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I.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

"L i  e t u v o a A i  d a 3" o z w i ą z k u  p a ń s t w  D a ł  -

t y c k i c h .

"LietuvO0 Aidas" Nr.36 z dn.13 *11 * 1930 r» A r t .p . t .Mzwiązku

państw "bałtyckich -  gdzie jesteś*Ł M Stroszozenic:

Związek państw "bałtyckich j-ost ;Jak zaklęta kró-lewna. Spi 
w zaczarowanym pałacu i  czoka rycerzy któryby ^rzyszedS; obudził 
j ą  z głębokiego snu i  wyzwolił. Ze związkiem państw "bałtyckich jest  
coprawda nieco gorzej . Jeżeli ótyohczao nie znalazło się rycerzy 
któryby królewnę obudził i  oswobodzi^ to przynajmniej w "bajkach 
nic mówi się o rdż innych rycerzach którzyby wprowadzali w "błąd 
ryoerza niosącego wolnośi dla królewny. W sprawie związku państw 
bałtyckich -takich złych rycerzy jest "bardzo dużo. Oto głowa państwa 
estońskiego hawiąo w naszera Wilnie, przyjmuj o pozdrowienia okupan- 
tów i  mówi im dużo komplementów. Naturalnie^ je że li  dwaj oąsiodzi^ 
gniewają się nie m*żna wymagać  ̂ ażeby oała wieś zapałała nionawiś- 
cią przeciw *którcjbądz stronie. Lecz je że li  jeden z sąsiadów przy­
właszcza sobie konia innego sąsiada^ reszta nie powinnaby była żale -  
caó poszkodowanemu niowtrącanie się do sprawyt a sama t.ymczasem 
biec' do przywłaszczycie la i  mówió: dobrego konia nabyło^ ślicznego 
konia.

Polityka jest rzeczą skomplikowaną i  za po l i  oso k niezawozo 
można w niejodpłaoaó przyjaźnią. Mewiąo zaś o dobrom apółżyoit^ na­
wet v/ związki^ nic trzeba dawaó rękom w o li.

A oto znów rycerzy który ryli drogę do zaozarowąnego pałacu 
śpiącej królewny• Bibljotoka polska w Paryżu zorganizowała odczyt 
wielkiego propolskiego dziennikarza^ Francuza Henri do Montfortj 
który objechał całą Nadbałtykę i  s ypnął całą serję odczytów o pań­
stwach bałtyckich# W dniu 23 styoznia w odczycie wylano na Litwę 
v/iadro pomyj. Wygłoszono oszczerstw^ od których nawetby się djj.beł  
zarumienił. Że Polacy wydają dużo pieniędzy na szkalowanie nas; 
wszraoy o tern oddawna wiedzą. Dziwimy 3ię tylko f że smarowaó nas • 
polskim dziegciem pomógł przedstawioicl bratniego narodu we Francją 
p.Szumann. W odozyoic p. Moriforta przewodniczył p.Szuman nadzwy- 
czajny ooseł i  pełnomocny minister łotewski we Francji. Doskonale 
on zrozumiej źo <y Litwie g łosi się- zmyślono^rzeczy nonsensy nic 
odważył się jednaj albo nie choiał poczynić prawdziwych uwag. Poz­
w o li ł  innym słuchaó i  nam delektował się oszczerstwami gł0 3Zoncmi 
o najbliższym są3 iodzieł o bratnim narodzie. Wiemy, że Polacy potra­
f ią  zaprząc do swego wozu potrzebno 030by. Mógłby kto powiodzieó żo 
p.Szuman zaproszony na przewodniczącego w tym odczycie, nio mógł 
3ię odmowie nio wiedząc o czom ten odczyt będzie traktowaó. My 
jednak mamy wiadomością że konspekt odczytu był wręozony p.Szumano- 
wl pz na dwa tygodnie przed odczytom. Wiedział on o jego treści i  
tolerował go. 2o pana Montforta Polacy podkupił^ nie uloga żadnej 
wątpliwości. Niech Bóg bron^ je ż e li  i  p.Szuman n  swym o f ic ja ln y  
autorytetem posła przykrywa propagandę polską przoaiw Litwie za 
polskie pieniądze.

*Ma się tu do czynienia -albo ze świadomie prowadzoną akpją 
anty litewską poza granioami Litwy albo riixsarhc± nieudolnością zazna­
czenia cwc j samodzielności i  ślepem pakowaniem się do polskiego wor­
ka. Straszno pomyśle^ że Łotwa prowadzi obłudną politykę. Pozosta­
ją prawdziwszym toż mot^w ostatni.

Na3i sąsiedzl powinnib?/ takich rycerty z łe j woli, albo nia- 
tołków, powstrzTTma» gdyż słygz-ąc podobne mowy o związku bałtyckim 
d wiodząo o krokaoh & la  Szumar; każdy Litwin w 3wem sercu czuje 

smaczny asad. Co innego, gdyby kroki naszych sąsiadów, podobnych 
° P«Szuman^ przyniosłyby ich krajom jakąś korzyśó. Togo jednak 

nlcma. Przynoszą ono korzyśó tylko dla Polaków.-
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* «•.•> no nipirtńrc' art—kuły które są importowano io tn i - ją  cło.

>tórS c^ n ią  prawic niemożliwym ich wwóz. Na inno artykuły, które 
są produkowano w kraju wprowadzono już maksymalną taryfy c o l * g  

wotnliwcm ioat aby się fabrykanci zechcieli wypowiedzieć ^a d,.l 
s z c m  p o  to i  o s i  on i  em" t ary fy celnej. W związku z tern wdraża się przy- 
puszczenie iż fabrykanci mogą przystaó na rozojm celny.-

T T i o b e z p i c c z e ń s t w o  d o p ł y w u  f a ł s z y w y c h
d o 1 a r 6 w d o  L i t w y  ,  Wobec niefeokojd jak i wywołało w 
litewskich kołach bnnkowychukasanio się w -szeregu pana i r  cu.o^ j 
skich ukazanie się masy fałszywych dolarow, dyrekto- ’
skiogo Paknis oświadczył współpracownikowi ^Pniax ov;
Bank Litewski zainteresował się tą  kwestją i podjął ^ f a l o -
n nb i o p  owe17 v eh zarządzeń. Ostatecznych zarządzeń jeszcze <1*0 u-cało 
n f  wofSo Ś go  i ł  dotąd w praktyce Banku LltowaMego nic udy.ay.o 
_ .* .lrc,„a„0 i-nrpndku ab^ mu podsunięto fałszywo dolar?,. i  o -t isu c i i  
^ L i c c i i f b S  paŁt-yo^  w S - ł a ł  do Stanfa 2 Jednoc,on-ck W.oxkio

dołarfc 1 n?e\--ło ^  alry dolary te nwrocono i «*o  f » l -  
iavwo. len fakt nie daje podstawy do niepokoju i~.t> ale m.mo

' inl0 śledzi za wypadkami w innych krajach. Przedows^, o bklcm D̂ nic 
rtoeałnł instrukcje wszystkim swym oddziałom, aby zachowywany oat- 
rołnotó OTS7 l i . < . ! ; £ « w oka z owej 

tano- 
osób 
trować 

ch osóbirb  numer/ celem zwrotu gdy się oka*ą iakszywe. uu ^

przejmuje"3lę nadt z ostrożnością nawet banknoty mniejszej wartosej
niż 50 dolarow.-

w n r a d a w s p r a w i  e z a ł o ż e n i a  l i t e w s k i e j  
f  l  o t •- h a n d l  o w e j  • W dniu 12 lutego w klubie oficerskim 
"Ramowo" z inicjatywy związku marynarzy odbyło się zebranie w 
sprawi- założenia f lo t -  handlowej. W zebraniu b ra l i  udział; guber- 
nrtor kraju Klr.jnedc.kioSo Morklo, dyrektor departamentu flmmooireno
Lipcaiua prnedotawicic l  ministerstwa komunikacji preaco dyrekcji
portu TCł’a.1 podnkiogo ini.Wyoocki dyrektor Banku Litewskiego l!uatej_- 
kiś nrWdstawicih i  "Liotukisa" , • Dagią prsedstawiciol swiąaku spó­
łek’ sofłdnieleswoh prof.Salcslu% praodstaul.lo l "Pienoccntras" 
Glonie przedstawiciel Banku Rolnlonogo Pa łła t  Kiaupsue, prr.cdste.-_ 
w ic i -1* izb - handlowo-przemyołowej Wosyłu j  zarząd związku marynarz,, 
i  icrszczc niektóre zaproszono osoby. Zebranie otworz-1 gen.Hagio- 
wicz "który w krótkiom prsomówioniu scharakteryzował całą do­
konana przez związek marmarzy i  jogo zabiegi o stworzenie litewskiej 
f lo t -  handlowej. Dotąd inicjatywa związku m&r-narzy nio znalazła 
w-raine-p poparcia dopiero obecnie udało się zwołać zebranie or- 
-anizac-j gospodarcz-ch któro jest ostatnim etapem t-ch  zabiegów.
Od nieco zależ- cz- kwestja ta będzie nadal poruszana. Następnie 
obrano "erez-djijrn zebrania w następuj ącym /jkłądzie : prezes, guoernator 
Norkis członkowie: inż. Wysocki i  Glemża. Na sekretarza obrano ma­
jora Kuizinasa i  Sruogę. Następnie szczcg ołowo rozważono menorjał ; 
złożony przez związek marynarzy. bebranic, po wysłuchaniu sprawozdaj 
rozważeniu merorjału i  stwierdzeni^ iż  sprawa założenia flc y  
handlowej jest już całkiem dojrzały uchwaliło wyłonić kemitop w 
składzie przedstawicieli ministerstwa skarbu "kaiataaa", -I-netu -  
kia a" z w i ą z k u  spółek sp ó łd z ie lc z e j  "Pionoccntrasa" i  zwijyzku ma­
rynarz— • Komitetowi udzielono prawo kooptowania członkow. aohu^o v 
ma za zadanie zbadać dokładnie sprawę założenia f lo t ’- handicwe,;^-  
opracować cwo wnioski. Po upływie miesiąca komitet powinien zwołać 
kolejno zebranie.-
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I I I  .ZAGAX®X3NXA POLIIYICI jiOiamSIRZHEJ 
I ZYCIS - SPOLECZNI3.

" L i e t u T o o  A i  d a s" O r e o r g a n i z a c j i  a p a r a ­

t u  p a ń s t w o w e g o .

«Lictuvo3 Aida3"Nr*36 z dn. 13 . I I  .1930 r .  A rt .p .t ."¥  apra-

wio aparatu państwowego” • Streszczenie.

Swój aparat państwowy musieliśmy tworzyć z poópiechora bez 
doświadczenia wzorowano się przoważnio na Rosji. Przyjęcie kodeksu 
rosyjskiego zmusiło nas do ^naśladowania systemu aparatu 
Na1gor3zem było to iż  wybór -doświadczonvoh luazi był niewielki, po­
nieważ Litwini ja*ko katolicyf w rosyjskim aparacio pnnstwo^cn nio 
mogli zajmować o doow io dz 1 a lnyo h stanowisk. Wobec niowic 1,0.0 go wybo­
ru Wypadło brać do aparatu wszystko, co się t r a f i ł o . W ton soosob 
obok wysoce kwalifikowanych pod względem moralny i  technicznym 
osób. znalazło się niemało elementu gorszego rodzaju. W okresie 
soimowym. gdy rządy często zmieniały się , trudno było się zająć 
zreformowaniem go.'Oprócz tego, wszelkie zmiany rządów demoralizowa­
ła  urzędników, którzy wobec niewyraźnego położenia w rćżny snosob 
zabezpieczali się na “czarny dzioń". Po 1? grudnia, gdy rząd sta ł  
się bardziej trwały, zaczęto więoej zwracać., uwagi na doskonalenie
aparatu państwowego. ,

Kwestja ta je st  kwostją rozwoju naszego państwa. Truano
państwu doskonalić się, je że li  jogo aparat nie będzie doskonały. 
Nietrudno jest U3unąó niesumiennego, albo nieodpowiednio go urzędni­
ka. O wiele trudniej uregulować pracę w ten sposob, aby urzędnik 
dał maximum tego, co powinien dać państwu. Nie je st  to kwest ja  ty l­
ko administracyjna, lecz i  finansowa. Im praoowitai będą urzędniey 
i  im więcej porzo-dku będzie w ich pracy, tera mniej trzeba będzie 
urzędników. Nio zapomnijmy, że pensjo ich wynoszą około stu m iljo-  
nów czyli trzecią część całego budżetu państwa. Oszczędność w 

• te 1 * dziedzinie natychmiast znalazłaby swój: wyraz w ^miljonach.
Dla zwiększenia wydajności pracy można uzyo dwa snosoay: 

albo przedłużyć czas pracy, albo zintensyfikować go. Cpprawda, czas 
pracy jest  u nas dość krótki -  zaledwie szesć godzin. Zbyt śmiałem 
byłoby jednak twierdzenio, żo przedłużenio czasu pracy automatycznie 
podniosłoby je j  wydajneść. Kfrastja ta wymaga gruntownego rozważe­
n ia . Mo oh ani cz na, nieskomplikowana i  niewyroagaj ŝ oa wysiłku intelek­
tualnych s i ł  praca, nic może być traktowana nar orni z pracą wazn^ 
odpowiedzialna wymagająoą wielkich wysiłków. Wydajność pracy powin­
na by ó podniesiona prsodewsz'rstkiom przoz jo j intensyfikowanie i  
wprowadzenie do niej lepszego porządku. Przy stawianiu urzędnikom 
większych wymagań należy również troszczyć się i  o poprawę ich by­
tu. Rząd prowadzi systematyczną reformę w obu kierunkaoh. Jeżeli po­
równamy różne dziedziny naszogo państwa -  gospodarczy kulturalny  
administracyjny zc wzrostom aparatu państwowo go, uznamy, że aparat 
wzrasta powolni ej, niż powyższe dziedziny. Też same więc s i ły  do- 
konywują znaaznlo większej pracy ale praca ta jest  coraz lepsza. 
Należy się spodziewać że dobrze obmyślana reforma aparatu państwo­
wego pchnie naszo państwo na drogę rozwoju.-

U c h y l e n i e  n a d z o r u  p o l i c y j n e g o  n a d  
o z ł o n k a m i  p a r t j i  s o c j a l d e m o k r a t y c z ­
n e j  . Rady frakc ji socjaldemokratycznej , Pawłowski, otrzymał od 
władz adninistracyjn-oh wiadomość O uchyleniu nadzoru policyjnegy  
jaki by ł nad nim roztoczony. Ten nadzór roztoczony by ł również nad 
innymi członkami p a rt j i  soojaldomokratyoznoj Jeszcze nio w tak dr.w- 

oic klodj* działalność p a rt j i  była zakazana.-łńnn ozaciy




